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Atak dezerterów pracy 
na żandarmerie w Ariane 

OPINIA DZIENNIKARZA I 
NIEMIECKIEGO 
O MOWIE P. LAVALA 

Vichy. - Paryski korespon· 
dent dzi<iinika „Qeu_tsche All- - • 
gemcine Ze~tung" nawiązuj~ 

Vi!'hy. - J.1,llodzi ludzir, ukry­
waJący się od przymusu pracy 
~ie zdają s?bie. sprnwy z t~go, 
lZ n~ogą byc WCtQgi'iifCi do wy­
stąpwń o bardzo ciężkich dla. 
llich skutkach. 

do przemów i!?_nia p. Premiera 
trngedi i. Odpowiedzinl ność ich Lavaln i podkreśla ną. wstępie 
jest ci~żkq. tak samo. jak 1 , prosloljnijuość polityki franru 
wszystkich tych - krewnych sk i~go męża stanu, jak to wy­
czy przyjaciół - którzy c•awa- nikało z jego dawnych podróży 
li rm złę rady. do Berlina (z p. Briandem), 

Zngruoic7.nn .propagnn cla ni~ czy dO Rzymli, gdzię usiłował 
chybnie htdzic się slnrni~ wy- on nawj:p.:uć lepsze stosunki z 
korzystać t, Il wypadek dla sąsiadami swego kraju. 

zaostrzenie zatargu 
pomięd- y Giraud i de . Gaulle 

mitetu zależy w dużej mierze od 
wewnętrznej współpracy w jego 
łonie." • 

Na ostatnim posiedzeniu tegoż 
Komitetu usiłowano potożyć 
kres nieporozumieniom, ale bez­
skutecznie. gdyż tak Giraud, jak 
i de Gaulle, nie chcą ustąpić z 
zajmowanych przez siehi~ sta11o­
wisk. 

Renty stareze 
Vichy. - Jedn?litość taryfy 

rę,nt starczych, wypłacanych 
tak samo w Lille i Narbonne, 
jak i w Grenobli, czy Lyonie 
~ stanowiła anomalię. Według 
projektów. przedstawionych 
prztz zrzeszęiiia samych zaiii­
teresowaliych - poslanowioflo 
więc opracować nową skalę 
rę,nt, dostosowaną do średi'iich 
zarohkó.,., departamentalnych. 
Poza. tym wdowy po rentobior-

cach miałyby odtąd również 
prawo do proporcjonalnych 
zapomóg. 

Ciekawe doświadCzfiiia prze 
prowadza obecnie merostwo w 
Lille w odliię,sieniu do wysłu­
żonych pracowników mie,j­
skich. Jeśli wyniki takiego roz­
wiązania tej skomplikowanii 
sprawy okażą się pozytywne, 
to Ministerstwo Pracy rozciąg- . 
nie zapewn! teii syste1n rów­
iiież iia iruie miasta. -

Większość takich dezerteró,v 
pracy jest uczciwą i ,v czasach 
normalnych iiie dałaby się 
pchną•ć do bierozwnżnych i 
zgubllych wyczynów, j.-:dnakże 
przewodiiikami ich są nirstely 
oso~n_ic:y o podej_r~ancj -prz<.­
szłosc1, Jak teroryst1, recydywi­
ści krymiriallli, lub agciici t?a 
żołdzię zagra □ icy. 

• Podobny zgubny i krwawy 
wyp_adek miał miejsc!?_ właśnie 
w nifdttżej nUejscowości Ar­
lane (Puy-de-D6me). gdzie o­
koło 20 dezerterów pracy, ·pod 
pret!:_kstem zwolnienia dwu a­
resztowanych z pośród nich -

swych celów. ule L1kl:,m jest, ,.P. Lavnl zukoitczył swą mo 
że chodzi tu o zwykły napad wę w nucie optym izmu, a rów­
bnOdycki, skutkiem którego po nocz!:,ś nie encrgiczUi e podkreś­
laln się krf w wi~rnych Frnii- Iii potrzchę współpracy s_uro­
cuzów. pcłnlących lojnl1iie pęjs kiej. Należy więc życzyć 
swój obowiązek. C::i tem ki~ro- Szefowi Rządu francuskiego, 
wników podobnych wyst:wiei'1 by apcl jego był ,nic tylko wy­
jes l sianie zamętu i "®tworze- słuchanym, ale i zrozumin­
ni e_ nlmosfs:,ry' wojny- domo- iiym" zakończył dzi eiini-

Yicby. - Dzienh1łti. szwajcar­
skie podają, iż pomiępzy Giraud 
a de Gaulle doszło do daJs:zego 
zaognienia stosunków. De Ga~l­
le grozi powr'?tem do . Lpńcjynu. 
Zwołeomcy G1raud oska~ża;ą go 
o <;hęć pozyskania władzY, osobi­
steJ. Podczas zebran ia, ~organi­
zowanego przez de Gaulle w Al­
gerze - w obecqości 2~ deputo­
wanych komunistycznvcH - u­
żywario masowo Ulotek i portre-. 
tów de Gaulle, a Ina sa li porząd­
ku pil oowały oddriaty uzbrojo­
nych mężczyzn. 

Pisma angielskie także zarzu­
cają de Gaulle próby siania za­
mętu przez swą 1/:ieustępliwość. 
a jego groźby dyll1Jsji bynajmniej 
nie ułatwiają rońviązariia tr--go 
zatargu. 

Organizacja służby 
·pocztowej na W schodzte 

K0śC16Ł ANCLIKAMKI 
I NALOTY 

Vichy. - ,.Church of Englaud". 
organ kościoła anglikańskiego. 
poświęca dłuższy artykuł spra­

. wie bombardowań powietrznych 
•i podkreśla, iż : 

Wt;J. knrz ni!:_mi~cki. 
Władze poczyn;ą wszelki!;. ~-- ---~ =..,......,,,,....,,==,,,...­

znbiegi. by t1knrnć nn l •· życie LYON. - Znn znncz!d 11 l 13 z kar­
. winnych i znpobirc powtarza- ty mlt:;snej - 120 gr. mtcsa lub wy­
niu si~ podob1-1ych zaj ść. robów mnsnrskich. Za maczek 168 po 

dokonało zbrojiicgo iiapndu SZTOKHOLM. - Minister wofnv za 
na postcrufi ek ża-ndarmccU i to r1..ądzil powolnn1e pod orot\ nowych 
w biały dzień. roczników rezerwist;ów. 

dwn jnjn dla. kat. J-3. Znaczki na ja­
rzyny i owoce Sił przedlutone do 20 
b. m., o. zn znaczek Nr. 15 - przyzna,. 
no 500 gr. jnrzyn. 

Uzbrojeui w ręczne kulo­
mioty i w pistolety, _ pcd prze­
,vodifictwęm ni!:_bezpiccznvch 
terorystów - wpadli oiii do 
żaiidnrmcrii j llalycbmiast roz 

Qgolna sytuacja Szwajcarii 
poczęli strzelać d'J znajdują- Gr:n ewa. - P. Lalive d"Epi­
cych się tam żnhdurmów, nay, przcdslnwiciel nrmii, scha 
przed tym, niż ci ostatni zda- rnktcryzownł obcc ue polo:i.~nie 
żyli nawet zabrać się do obro- Szwajcarii. 
ny. Hzuciwszy aldem na Jti sytu-
J!_deń z terorystów dobił le- ację w przededniu wojny. i wy­

żącego na ziemi żandarma, już rnżając hołd tr1.cm racicom fe­
ciężko rannego przy pięrw- dera lnym, p. -p. Miiiger. Motia i 
szycli 6trzałach. Obr.-:chl. któr,y polrnfili przy-

Dwu "J.fiiiych przedslawicieli gotować kraj liie tylko wcjsko-. 
porządku postrzeloiio cirżko w wo, lecz i dyplomalycznie i mo­
czasir ich prncy, przy stołrtch rnlnię, znstannwinł się mówcn 
hiuro-wych. nncl zagadQir_ninmi, zwi;izany-

Podczas wywiązaćiej strzela- mi z wojną. 
ni.iiy sami napastnicy poranili Po wygłoszeiiiu pierwszej 
się, a szef bandy, IiiebJ:Zpiccz- części, poświrconej polilycę, ·p. 
ny terorysta. został trafiony Lalive d'Epinay wykazał, że w 
śntlę.rt-'"luie. Kilku innych tuk- dzi!:_dziiiie aprowizacyj ,ie/· sytu­
że zostało trafionych kulami. acja wydaje się zndawa ająca. 

_ Dzi\}ld iiatychmiaslowemu Wydzielan~ porcje są wyslar-
p0Scigow1 ':......- Il]"!! rszystlm1r ~cr.nją~ , ptmkttt4v-i,w.enia fi 
napastników. Pomiędzy nimi zjologiczfięgo. Prz~widująca po 
są m. inh. skazani.zn krndzir że lil ykn ży,yfiośriown, ,vprown­
i napaści. Jeden le.st zna11ym dzc11i e w życie plnnu \Vahlf.DH 
włamywaczem a drugi był zn- oraz czrściowe utrzymanie im­
rni~szany w sprawę umyślnego portu - uchroniły S1.wnj cadę 
zabójstwa. od g łod u. .J ~dóakżę dziś już 

Niest~ty są tu równięż mło- stwierdzić można, że pewne 
dzi ·Judzie z porządnych ro- produkty, jak ii. p. tłuszczę, sta­
dziii, uwi edzeni prr.('z przywód fią się coraz bardziE.,j ogt·nniczo 
ców, a którzy mimowoli stnli fle , óięktór~ nawet znikną zn­
się wspólnikami t_ci krwawej pełni e. 

Nn deugim planie stoi sprn-
SOFIA.. - Zarządzono mobilizację wa robodzfiy. l\fówca slwigr­

cywllną wszystkich osób, zntrudnlo- dr.a, ż~ przewidywa nin pesyn1i­
nych w przcdslębiorstwnch i znkln- słów j-i'ic spełniły si~. a siła ro­

dach, pracujących na rzecz obrony boczn zatrudfiiona j~st w dużęj 

krajowej. micrze w rolnictwie, Je śn ict~vie 

i pewnych gałęziach przemysłu . 
Nal!_ży Io przypisać w pierw­
s1.yn1 rzędzie utrzymaniu zę­
wnrtrzilych stosunków haiidlo­
wych, dających możllość przy­
wozu surowców i produktów 
żywnościowych wznmiao za ar­
lyku ły wywozu; po drugis_ zaś 
wyiiika to z faktu, ŻQ przemysł 
szwn.jcarskL. wyt(J.Ża swe ~iły na. 
produkcję arlykułów, wymaga­
ją_cych mnłcj ilości materiałów, 
lecz dużego nakładu pracy. 
Gdyby nawet · poziom importu 
minł ulPc obniżce, mówca są­
dzi, że r"olniclwo l p lan Zipfela 
zdołają usunąć widmo masow~ 
go hczrobocia. 

Bardziej zawiły jest problem 
społeczny, a szczcgóliiirj spra­
w:i-e.20-i zru;ohkc\w, CP.ey ,~ro­
sły o 42 pr<'>cęnt, podczas gdy 
zarobki w ni~ldórych gałęziach 
wytwórczości o 26 procent, w 
innych o 14 - 18 procci'it. Wo­
bec tego, część ludności (rodzi­

·ny skła d ające się z troj ga dzie­
ci oraz prncownicy ni ę.wykwa­
lifikowani) iiie są w slniiie wy­
korzystać w całości swych kart 
żywnościowych. Dla zapobicż!:_ 
aia lakiej syluacji, ' ro 7,patrnj~ 
się obecni!:_ projekt zróżniczko­
wanego odżywiania, którcby 
zapewniło wszystki1n iii ęzhęd­
iie minimum życiowe. NnJ~ży 
się spodziewać w krótkim cza­
się_ tego rozstrzygnięcia. Nie-

-------------- ----- ---------• zbędn!:_ jest rówriież rozpowsze 

Nacisk komunistów jest wywie 
raO·y coraz silniej. 1Zapowiedzia­
no też ewtl. przyby~ie z Moskwy 
b. deputowanego komunistycz­
nego i dezertera ,z ~\:mii fr::mcu­
skiej - Marty. 

Przedstawiciet rządu . Br) tyj­
skiego p. Mac Mil an, ińterwen i o­
wał osobiście, l:iy doprowadzić 
do porozumienia 1W ło nie Komi­
tetu ·Aigerskiego. Przy tej sposo­
bności dziennik „Times" ostrze­
ga dysydentów przed da lszymi 
zatargami. gdyż ,1uznanie ich Ko-

Ryga. - Dr. Muentzel, dvrek­
tor Poczty w krajach wschod­
nich (Ostland) udzielit wywiadu 
prasowego, wyjaśniając działanie 
powierzonych sobie placówek 
pocztowych. 

Na wstępie mówca zaznaczyt, 
iż podczas odstępowaoia władze 
sowieckie wyniszczyły instalacje 
wraz z budynl-ami, a sam sPrzęt 
zabrały. Powstate \vobec powyż­
szego trudności zdołano pokonać 
tylko częściowo. a to tak z braku 
potrzebnych i lości koni, jak i pa-

• !iwa dla samochodów. 
Inną tmdnośp stanowita rozli­

czność języków, używanych w 

Dalsze operacje 
oczyszczania Czarnouórza 

Be, lin. - Jak podaje prasa 
chorwacka - .,dalsze operacje o­
czyszcza o ia Cv,' rnog6rza z od­
działów komunistycznych - roz 
wijają się pomyśł o-ie. według 
zgóry ustalonych planów. 

,,Wojska niemiet kie, włoskie, 
chorwackie i b ))orskie biorą 
czymiy udzi~I w t ~\1, działnniacb 

-~""-5iG srdo·wst+ 
z jednego pasma ór przecho­
d1~1c na drugie, roz}1ijają oddzia­
ły komunistyczne,.- które się u­
kry ły w uiedostę~nych i pustyn­
nych okręgach tego kraju. 

"Co nocy komuniści usiłują 
wydostać się z obejmującej ich 
obręczy, by dotr1eć do okręgów 
bardziej żyznycll w poszukiwa­
niu aprowizacji. Jednakże silne 
deszcze, śnieg i grad znacznie u­
trudoinfo położenie. Walki 1ocz.1 
się w przejściach górskich, ria 
wysokości od 800 do 2.000 m. 

„LUD WŁOSKI NIE MOżE 
BYć POKONANYM" 

,,Zaopatrywanie wojsk „osi 
spotyka się także ze znacznymi 
t~udnościami w tym kraju, poz­
bawionym dróg i bardzo górzy­
stym, lecz ostatecme wyniszcze­
nie band komuuistycznych jest 
już tylko kwestią czasu." 

POBYT ADM. CUNNIN(iHAM 
----/:::" W- ANKARZE -

Ankara. :._ Prezydent Turcji, 
p. lsmet Inonu, przyjął na posłu­
chaoiu oficjalnym adm. J. Cun­
nirigham, naczelnika floty brytyj­
skiej na Bliskim Wschodzie. Na 
przyjęciu byli obecni także pp. 
Menemendżoglu - minister spr. 
zagraniczOych Turcji oraz Knat­
chbull Hugessen - ambasador 
Wielkiej Brytanii. 

W tym samym dniu admiraf 
angielski odbył narady z p. Sara­
dżogh1 - premierem Turcji, jak 
i gen. ·p_ Czakmakiem; szefem 
sztabu generalnego Turcji oraz 
generałem A. Rizza ArtulJkai -
ministrem wojny tego kraju, 

tych okręgach , co zmuszało wła­
dze do drukowania formularzy 
w czterech lub pięciu językach 
naraz. Mimo to wszystko tysiące 
urzędów pocztowych rozpoczęły 
pracę i liczba ich stale wzrasta. 
Znaczna większość obsługi skła­
da się z tubylców, a Niemcy zaj­
mują tylko stanowiska naczelne. 

WYPŁATY P.K.0. 
W WARSZAWIE 

Warszawa. - Zarząd P.K.O. 
(która zawiesita swe wypłaty od 
chwili zdobycia Warszawy) ogło­
sił komunikat. zapowiadający, iż 
klienci tej instytucji finansowej 
będą mogli. częściowo wycofać 
swe wkłady, Rachunki, nie prze­
kraczające 500 złotych, będą wy­

' placaoe całkowicie, do 1.000 zt. 
- w 60 proc .. a ponad 1.000 zł. 
- po 50 do 25 proc., a wreszcie 
ponad 25.000 zł. ~ w wysokości 
20 proc. Wypłaty są rozłożone na 
trzy miesiące. 

,.\Vojna jest zawsze atltychrze­
ścijańską - nie dła tego. źe giną 
cywilni. ale dla tego, że giną wo­
góle istoty . ludzkie. bez względu 
na to, czy są one w muridurach, 
czy bez. Nie możemy więc przy­
stać na opinię, iż należy wstrzy­
mać bombardowania tylko dla 1 

tego, iż powoduj:~ one śmierć cy­
wilów.'l 

PIERWSZ[ ·-:LOSY 
U P. MARSZAŁKA. 

Vichy . - P. :lfarsr.alek przyj 
mował. jak zwy kle, szereg oso 
bistości z różnych okręgów 
Fraii"cji, a m. inll. delegację rol 
oików z dęp. Bollches-du-Rbó­
n!:_, przybyłą do Vichy pod kie­
rownictwem swego prefekta 
okręgowego p. Lęmoiiie. Dele­
gacja ta przywiozła pierwsz~ 
kłosy i ziarna pszenicy z t:go­
rocznych zbiorów. 

RzJm spodziewa sie • ataku 
.. ?la SJeJłłę i Sardynię -

- R~ .. ~ -:-W -ko!acJi w oskich st'!ą-owią obec~1e główny purixt 
u.~aza się, 1z po zai~ci_u _Paotella. zau_itereso~ włoskich, a wszy­
r\i - atak, n'! Sycylię I na Sardy- stI:1e przesumęc½t nieprz}jaciel­
n1ę o~stąpi ry1e.~awem .. Pr7:ypusz- sicie są natychmiast rozpatry.wa­
cza się tutaJ, 1z przeciwnik pra- Oe i komentOWalle przez opinię 
gnął dokon~ć próby przez atak włoską w zależności od znacze­
na Pantell'!r1ę i wykorzysta z~pe- nia, jakie mogą posiadać dla ew. 
wne na większą skalę dośwrnd- lądowania: • 
c~ell~, uzyskarye podczas oblę~e- Uważa się także w Rzymie, iż 
,o,,a teJ wysepki, _które trwało 1e- opór Pantellarii mógłby trwać 
dnak przesz!? nuesi:Jc.. . dłużej, _gdyby me zabrakło wody 

.. Dlatego tez Sycylia 1 Sardyrua do p1c1a. Wody tej nie było od 

GRENOBLA. - zll.Qna. alpłnfi;tka. 
p. Cecile Agnel, zmarls. z zlmna. t wy­
czerpania u stóp góry, na. którą, się 

dostała. 

trzech dni, wobec czego wszelki 
opór był niemożliwym. 

Z dziejów ziemi „ Błękitnej Bandery" 
chriienię zasiłków rodzinnych i 
drożyźnianych. Tylko drogą ta­
kiego wysiłku udałoby się u­
trzymać ład społeczny, który 
j9_st znsndlliczym waruiik.icn1 
ni fzn leżności kraju. 

Berlin. - Deklaracja ' dyrekcji. 
partii faszystowskiej, potwierdza­
j:Jca zdecydowaną wolę Itaiii do 
walki wszelkimr sposobami aż do 
zwycięstwa - wywołała bardzo 
głębokie wrażenie w Berlinie -
jak to podkreślono w tut. kołach 
oficjalnych. 

\/\E" kllku -w-terszach 

Wyspa posiadała tylko dwa 
źródła, których zniszczenie było 
łatwym do przeprowadzenia przy 
pomocy samolotów. Przy tej spo­
sobności podkteślooo, iż obie. 
wielkie wyspy włoskie (Sycylia i! 
Sardynia} nie·są zagrpżone podo­
bnymi niebezpieczeństwami, a o­
brona ich będzie się opierała. na 
planach, zgóry do1.-ladoie przygo­
towanych. 

HJSZPANSKIE PODBOJE 

Pierwsza polowa XVI wieku 
maczy się w Am!!ryce Połud­
niowej podbojami lliszpanów i 
kolonizacją zdobylych terenów. 
W roku 1515 Hiszpanin Dżas 
dę Solis odkrywa, ujście rzeki 
Rio de la Plata a w kilka lal 
późnirj Wioch Cabotlo zagłę­
bia się z ramienia liiszpai'iii w 
górę rzelc Parana i Paragwajll. 
Zie11}i§. dzisiejszej Argentyny 
zardi'eszlcale są w 111m czasie 
przez dzikie plemiona indyjslcif 
na pól koczownicze, ru:t pól o­
siadłe 7,a roli. Zdobycie więc 
tęreiiów argfnlyńskich n.ie 
przedstawia/o dla Hiszpanów 
wielldej tmdiiości, air. n ie po­
przestając na koloń.izacji nad­
oceai'iicz1ięj, zdobywcy zapmz­
czali się dalej. gd.zię nęciły ich 
ziemie zamiesz/calc pr.zr;= lad!J 
wysolw cywili:owane. Ferdy­
nand Kortez między r. 1519 a 
1521 podbija Meksyk a Pizarro 
w r. 1531 - 38 zdob11wa Peru 
dla korony hiszpw\.,kirj. 

Centrllm hiszpa fiskim jr.st po­
czątkowo Parar1waj ze s tolicą 
Asuncion zal. w r. 1587. IJ11u1os 
Airęs późniejsza slolica ilrgtii­
tyny, powslaje mnil,j więcej w 
tym samym czasir, (1535) zało­
żona przez Mendo:ę. pfrrw.,=ę­
go zarządcę prowir j i, zwwu•go 
,.adelantado". Nasfępca Mcli­
dozy, lra/a, zrywając z dal.szą 
polityką zaborczą. pr:ysfępu.ie 
do systematycznej kolonizac ji 
kraju. w sldad klóręgo wcho­
dzi Argentyna, Urugwaj. Para­
gwaj i Peru. Taki sian rzeczy 
trwa przr.szlo 200 lat i dopiero 

JUTRO: 

w roku 1776 utworzone ::c•slaje 
wicękrólestwo Buenos-Aires o­
bejir111jącr. cały basen Rio de la 
Platy :: at.1lonomiczll!J1n zarzą­
dern w Asui1cion. 

ARGENTYNA W" ](RWI 

Wskutek i'iieprzyjęcia odpo­
wiedniej ilości Argelilyf1c::11kó111 
do /{orfęzów liiszpwiskich 
( ::g1;omacl="enie narodowr.. zało­
żone w r. 11G2 w Aragonie), 11,y 

·b11cha 25 maja 1810 r. w /Jue­
nas-Aires pod wodzą San-Mar­
tii'i' a ,powstani~ otwierając!'. drn 
gę do niępodlr,gfości Argeńty-
11y. Wicekról his:pański z,,s/a­
je wypędzony, pow.,fm\r,y :wy­
ciężoją federalislyr=iiych pa,,l e­
rzy .. ganczo"' i 9 lipca 1816 r. zo 
.staje proklamowana rep11blika 
ar·r1<'nl!J1'1ska. 

W 1820 r. Ili.szpanie i<'szcre 
ra : chcą znwlaclnąć krajem. 
al,: młoda republika wspiera­
ti"a pr=ez Ar,glię a 11as lępiiie 
Siany Zjcdiwc=o11r. odpiera a­
lak. Nasfępuje rn:kwil kraju 
pod rządami geńerala Uodri­
w•r·a a pr:ede :.?Mt!JSlldm. ::a 
1m•:yd~lif1ll'// Wvadaria byleqo 
mi,ii.<lra handlu . .Tr.d11ak:c gcly 
w 18.27 r. wybucha 11owc pow­
stanie „gauczo'sów'' Rioadaria 
op11szcza stanowisko i kraj po­
pada III komple!riq anarchię. 
1'nc:ą sir killmlrtnit, parly zmf­
ckfo walki między {i!deralis fa­
mi pragnącymi r0wiio.fri clrmo 
kralycznej ws::ystldch prowiii­
cji a uTtiiarirrnzami, dążqrymi 
do zachowania przewagi i przy 
wilr.j6w mie_.,:ka,\ców stolicy. 

(Dokończwil}. na sir. 2-ej) 

RODZINA- SZKOLĄ MILOśCI O.TCZYZNY 

Przechodząc do spraw iiatu­
·ry moralnsj, p. Lalive d'Epe­
nay wyjaś □ ił w prosty sposób, 
że „taj!:_miiica wytrzymałości 
duchowej ,;awarta jest w· _dwu 
tekslach, Pierwszy z nich. za­
wdzięczamy Ewangęlii : .,Ko­
chnjcie się wząjęmiiieu. Drugi 
s lanowi hnsło Konfederacji hel 
W!;_ckiej: .,Jcdcń z~ wszystkich, 
wszyscy za jcd iiego". 

W stolicy Rzeszy uważa się, iż 
jest to jednym z najważ-o-iejszych 
objawów w historii nowoczes­
nych Włoch: 

,.Kto zna lud wioski i potrali 
ocenić ogromną ilość nagroma­
dzonych przez faszyzm włoski 
7_asobów, ten wie, iż lud o takim 
harcie, jak Włosi, oigdy nie mo­
że być ,pobitym." 

Z działań wojennych 
Komunikaty 

niem ieckie 
B erlin . (15. 6.). - Ataki me­

przyjacic l skię iła północ od 
Kuhu,i iu i w okr~gu Bielca nie 
powiodły się. 

Kolo ,Paiitellarii szybkie sa­
molóly bojowe Rzeszy trafiły 
bombami w 7 statków nieprzy­
jacirl ski ch. Poza tym !!Skadry 
bombowców alakowaly vort w 
Bunie. 

Podczus wywiadów nad At­
lantyk iem bojowe samoloty 
niemieckie poważni{' us1.kodzi­
ly u wybrzeży Portugalii sta­
tek lrni,dlowy i slrącily w wal­
ce powiclrzn!;_j 4 samoloty riie­
przyjacielskir. Bombowce an­
g ielskie ukazały się nad zr,cho­
dfiimi okręgami Niemiec. rzu­
cn.iQc boml.iy na mieszknliie 
dzitlńic!:_, gdzie l eż są znaczne 
~-7: lrndy. Ludność cywiliia po­
mosu stm ly, zwłaszcza w 0-
bęrhausen . Wedlng dolychcza­
sowych obliczr1i strącono 20 
maszyn napnsliiiczycb. W no­
cy z 14 na 15 b. 111, lotnictwo 
niemiec~e a lakowało P.oje-

dyńcze obiekty w okręgu Lon­
dyuu i we wschodi'ii!:.j Anglii, 
rzucając bomby ciężki~o kali­
bru. Podczas ataku na koiiwój 
morski Rzeszy nnpastńik stra­
cił w dniu poprzednim 8 samo 
Jolów. J cdrn ze statków niemie 
ckich został zatópioqy, ale pra 
wie całą załogę nratowano. 

Komunikaty włoskie 
R zym. (15. 6.) . - We wscho 

dńi!:.j części Morza Sródziemne 
go nurkowiec włoski dokonał 
dwukrotnego ataku fia silnie 
c)1rori_io_uy k_onwój nieprzyja­
c1clski I trafił w dwa st~ tki o 
poj e mności 10.000 toi'i . J eden 
z tych statków zatonął. Lotni­
ctwo niemieckie atakowało o­
biekty morski.i: na wodach 
Pantellarii. Trafiono w stalek 
do ląclowafiia oraz w szesc 
tr~ns.P?rtowców śnedniej poje-
moosci. . 

Podczas ~a Castelve­
traii:o lotnictwo nieprzyjaciel­
skie straciło sz!:_ŚĆ maszyn. Ko­
ło_ w):'SP Joń:k.ich samoloty bry· 
tyJsk1e ostrzeliwały z kulomio­
tów żaglowce greckie. Pościgo 
wce nięmieck.i~ strąciły dwa a­
paraty. 

SYDNEY. - Na.l~ięk.szy .. ,ill'l"k 
robotniczy w Nowej F.ołud.nl.owej Ga.­
Ili odmówlł przyjęcia. k'Jmunlstów do 
swego grona., 

WAMZAWA. ......., Związek kupców 
węKla, mający swą. Sledzibe przy ul. 
InstytutoweJ 10, zoetal przylącooD,,V 
do ~rupy Gospodarki Uprzemysłowio­
nej i Komunikacji, mocą- zarządzenia 
komisarza rzadowego okregu Warsza­
wa. 

POZN~. - Błotnista dolina leśna 
w borach Sechorst, na. wschód od Per 
znania, posiadająca. Jeszcze od:wieczną 
roślinność i rzadkie zwierzęta., prze­
znacoona. została. na. rezerwa-t na. 
przestrzeni jednego kilometra.. Szcze­
gólną, cechę tego krajobrazu stano­
wią skały spicuste 1 dochodzące do 
20 mtr. wysokości piaszczyste wzgó­
rza. - pozostałości osuwania lodow­
ców z epakl lodowej. (d. r .). 

PARYZ, ~ W ciągu d\VU ostatnich 
mlesięcy zamknięto 208 jadłodajni za. 
wykroczenia. aprowizacyjne. 

GDANSK. - Stacje kolejowe w 
miejscowościach o zmienionych naz.­
wach, znajdujących się w Ga.u Wart.­
hetand 1 Danzlg --r Westpreus.sen. o­
trzymują, obecnie nowe naz-wy, które 
zamieszczone zostały w nGwym ro.r 
kładzie jazdy, wprowadzonym z dniem 
17 ma.ja 1043 r . (d. r.). 

LYON. ....- ł{iewykorz.ystane znacz.ki• 
na. oliwo z ma.Ja. będą watne do 20 
b. m. Spażywcy kategoryj A - T V 
oraz kobiety w cl~y 1 karmiące - mo­
gl\ zapisywać sle za znaczek DO z ma~ 
ja na. następny przydział rumu. 

ROWNE, - Rzemieślnicy bolender­
&,y, którzy przybyli do miast : Równe­
go, Łucka 1 żytomlerza.. zostali upo­
watnieni do samodzielnego pre.wadze­
nia. rzemlosla na Ukrainie. Równoc2:eś­
nle, minister Rzeszy dla. terytoriów o­
kupowanych stara. się o preyclągn!ęcie 
rzemieślników norweskich, duńskich, 
flamandzkich 1 pochodzą,cyoh : ~półno­
cnej Francji, a. będących PQC'bodzeni~ 
nlemieckiego, do pomocy Holendrom. 

LYON. - Aresztow::mo naczcln.lka 
wydziału zywilośclowego merostwa. St. 
Rambert ........ za. kradzleii kart aprowi­
zacyjnych. 

COMMENTRY. - N& mocy de)[re­
tu - tu~ rada miejska uległa roz­
wlą.zanlu. 

BERNO. - Władze szwajcarskle 
wniosły w swoim czasie protest prz.e­
ciwko zrzuceniu bomb w okręgu Zu­
rychu. Rząd brytyjski nadesłał wyra­
zy ubolewania 1 wyra.ził g(',towość po­
i<rY.Cla odnoónych izll:ód. 

VICHY; - Wprowadzono zakaz 
wolnej sprzedaży wszelkich aparatów 
elektrycznych do kuchni i gospadar­
stwa domowego (graejniki, żelazka. 
do pra150wania i t. p.). 
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-:- Byłem na. Palatynie l""- rzekł. ~ Pokazałem się tątn umyśl­
nie i zasiadłem nawet do kćŚci. U Anicyusza Jest wieczorem. ucz.­
ta; za.powiedziałem., że przyjdziemy, ale dopiero po północy, gdyż rr:;1::;.r. muszę Się wyspać. Ja.koż będę, a. do~b~ bY.łot g(lybyś 

- Czy nle było jak.ich wiadomości od • Nigra.. albo od Na.­
zaryusza.? - spytał Winlcyusz. 

- Nie. Zobaczymy ich dopiero o północy. Uważałeś, że m,. 
powiada się burza. 

- Ta.k. 
. - Jutro ma. byC widowisko z chrześclja.n ukrzyżowanych. mo­
ze Jednak deszcz przeszkodzi. 
rzekł.~o rzekłszy, zbliżył się i dotknąwszy ~mienia. Win1cyu.sze.. 

- Ale jej nie zobaczysz na krzyżu, tylko w Koryoll Na. Ka­
stora I nie odćałbym teJ chwill, w której 11:\ uwolnimy, za. Wf:lllY­
st:Jde gemny w Reymle. Wieczór już blizko ... 

Jakoii wieczór się zbliżał, a. ciemność poczęła ogarniać mia­
sto wcześniej, niż zwykle, z powodu chmur, które zakryłYj cały 
\\iclnokrąg. Z nadejściem wieczora, :;padł deszcz duży, który pa­
rując na. rozpalonych przez dzienny upo.ł ka.mieniach; na.pełnił 
mąłą ulice mJ~ta. Potem napI'Umiau t<,, czynlło sie: ticho, to 
znow przechodziły krótkie ulewy. _ 

- Spieszmy 6ię - rzekł wre.szcle Winicyusz ,,....,. z powodu 
burzy mogą wcześniej wywieżć ciała z więzienia.; 

- Czas! - odpowiedział Petroniusz. 
I ;;,,.-zląwszy gallijskie płaszcze z kapturami_ wysili przez drzwi­

czki od ogrodu na. ulicę. Petroniusz uzbroił się także w krótki 
nnnskl nóż, zwanY: ,,sica", który brał zawsze ze sobą. na nocne 
wyprawy. 

Miasto było z powodu buny puste. Od czasu do czasu 'bly­
~ka~i~a. rozdzierała chmury, oświecając jaskrawYtn blasklflll swte­
ze sciany nowo wzniesionych lub budują;cycb się dopierd domów 
i mokre . płyty kamienne, któremi wyłożone były ullce; Przy ta­
klem świetle uJrzęU wreszcie, po dość długiej! drodze kopiec na. 
którym stała maleńka swf~tytrla. Llbttyny. !' pod' k~. ,;,,pę 
złożoną. z mułów f koni. • 

- Niger! - zawołał . cicho Winlcyu&; 
- Je&tem, panie! - oi:wał się głos wSród dżdżu. 
- Wszystko gotowe? 
- Tak Je•t_. drogi. Jak tylko ściemnllo się, byliśmy na !nlcJ-

scu. AlP schronc1e się pod okop, bo przemoknleci~ na.wltróś. Co 
za. burza 1 Sądzę, że spadną grady. 

Jakoż obawa. Nigr11. sprawdziła slę, g~ .niebawem począł sy­
pać grad z początku drobny, poczem coraz grubsey 1 gęstszy; Po­
wietrze oziębiło się natychm1a.st. 

Oni zaś, •toJąc pod okopem, zakryci od wiatru f JodoWYch po­
cisków, rozmawiali- zniżonymi glosa.mi. 

- Cho~y nas kto Ujrzał - mówił Niger - nie Poweżm.te 
żadnych podejrz.eń, wyg~ądamy bowiem na. ludzi, którzy chcą 

~;c~k~:!~· Ale boJę się, żeby nie odloi.ollQ" w,n~~ tru-

• 
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TOtOWO 
W GMACHU LIGI NARODóW 
Wśród kwiecistych klombów, 

zielonych trawników i pysznie 
przechadzających się pawi, stoi 

.prawie że be.z użytku w~panialy 
gmach Ligi Narodów w Gene-

Prasa polska na obczyźnie 
wie. . 

W nim zaledwie jedno skrzy. 
dło zajęte jest przez r'Óioych de­
J~113tów, którzy nadal tam pracµ-
R· • 

Kto w przyszłości ten gmach 
zajm~, tego jeszcze nie w:ado­
ino. Dziś triJdno jest powziąć de­
cyzję, gdyż te państwa, które da­
ły fundusze na budnwę,, są obec­
nie w wojnie lub też nalezą do 
państw niewojujących. 

Wspaoiale mógłby się tu rozlo­
kl,wać Międzynarodowy Czerwo 
ny Krzyż z Genewy - lecz na to 
musieliby się wszyscy zgodzić. 
Pruj,rówadzenie takiej decyzji 
jest dziś formalnie niemożliwe, 
- gdy tymczasem różne sekcje 
Międzynarodowego CzerwoJego 
Krzyża rozlokowane są w róż­
nych d:tielnicach miasta, a perso­
nel iego, wskut~k szczupłości io­
kali, formalnie się dusi, ·wykorzy­
stuJąe każde najmniejsze miej­
sce. Jak już 'c"Yżej powiedziel ,ś­
DlY - w jednym ze skrzydeł gma 
chu - pałacu Ligi Narodów, pr.a 
eują nadal także i Polacy, a jed­
no z czolo~ch miejsc zajmuje 
p. radca B. Celiński obok niego 
zaś p. Adamek. 

Poza swoim urzędowaniem p. 
radca Celiński bierze bardzo 
czynny udział w spieszeniu z po­
mocą studentom i ofiarom woj­
ny, Nadzwyczaj uzdolniony, ro­
zumoy, taktowny i władający kil­
koma językami, umiał on sobie 
zaskarbić ogólny szacunek. Po 
każdej z nim rozmowie, '\vycho~ 
dzi się z zadowoleniem, gdyż nie 
pozuje on na dygnitarza z wielko­
pańskimi manierami. a-ni nie ro­
ki sobie pretensji do uzdolnień 
we wszystkich kierunkach, jak to 
było dawniej u nas w Kraju. 
- Nie chodzj mu o żadne pochleb 

stwa, jak niestety niektórym du­
Dll'IYM w gębie panom, których 
tylko ploteczki i obmowy bawiij_ i 
tym nadal żyją, lub chcą się 
fiZCZycić pracą wykonaną przez 
innych. Pan radca Cel:ński obo­
wiązki swoje pojmuje inaąej, a 
mając IXU'a tym duże doświadcze 
nie zdobyte zagranicą, chciałby 
przycżyn ić się do ulżenia w nie­
dóli każdemu, kto na to zasługu­
je: T~kićh ludzi potrzeba riam 
więcej. 

Tylko pracą, a nie pyszałkowa­
tością zaskarb,ć sobie może każ­
dy ogólny sz.acunek, a nie )>łysko; 
tliwością lub tym, że kiedyś 1 
gdzieś, jakieś stanowisk'? ta,m 
zajil'lowal lub wypł~'Jląt me . wia­
domo za jaką Pao 1ą - ciotką 
pl'Oteiccją. 

Tak jak już łoś od stu l.~t roz­
rzucił Polaków po różnych · szla­
kach świata, tak też i na obczy­
źnie po.wstała prasa polska, 7. je­
d nej strony aby zaspakajać głód 
duchowy rozproszonych roda­
ków, z drugiej zaś strony, aby do­
cierać · stamtątl do kraju, który 
nie zawsze miał możność druko­
wania słowa polskiego. Tak te•ż 
jak wychodźtwo rolskie było e­
migracją polityczną tub wyclndź 
twf-m zarobkowymt tak też i pra­
sa polska na obczyźnie odzwier­
ciedlała zawsze ten lub tamten 
charakter. 

Pi;,rwszą była emigracja poi.i-. 
tycz.o~ pierwociny prasy polskiej 
na ohczrźnie z tym charaktere1n 
się wiążą. Ruchliwa, pełna zgieł­
ku i gwaru ideowego „Wielka E­
m igracja" wytworzyła bardzo huj 
1lą prasę. A więc ,.atJs~okraci" 
(z h9telu Lambert) mieli swego 
.,Trzeciei:o Maja", potem · .,Kro­
nika Emigracji Polskiej" (1834 • 
1839) a wreszcie doskonałe „Wia­
domości Polskie" (-18:,4 - 1867). 
Ze swej strony obóz demokraty­
czny ,\,yraźał się w , .Piśmie T~ 
warz)stwa Demokratycznego 
wvdawanym w latach 1837 - 18~0 
w· Poitiers, w .,Demokracie Pol­
skim'\ w .. Pszonce0 strasburskiej 
(1839 - 1843), wreszcie w „Prze, 
g]ądzie Rzeczy Polskich" (H;\~7 -
1863). Wychodziły pisma po;skie 
w Paryżu, Poitiers, Brukseli, 
Strasburgu, Loodynic, Wiedniu. 
Dużo byto „zapóźńych żalów i 
potępieńczych sw.1rów". a le też 
dużo ciekawych ścierąrl się ~o­
glądów, dużo twc)rczrj myśli. Tu 
w „Pielgrzymie Polskim" pisy­
wał Mickiewicz, w „Demokracie 
Polskim" Goszczyński, w .,Dzien 
niku Narodowym" \Vrotnowski 
ogłaszał ~tenograf(cznc z_ap_isk.i z 
k-ursu hteratur slowmnsk1ch 
wielkiego wieszcza. tu na lamach 
., \\i"iadomoścj Polskich„ w~·ksz­
talcif się świetny talc,nt _rublicy­
sty'czne Kalinki czy Klaczki a w 
,.Przegh1dzie Rzeczy Polskich" 
ogłaszał swe bystre artykuły o 
możliwościach newego powsta­
nia w Polsce Jeż-Milkowski. 

Ten okres rozwoju em'gracyj­
nei literatury politi cznej trwa 
mniej więcej do okresu bezpo­
średnio następującego po pow­
sta,n iu stYczniownn. J eszcze ,v 
tym okre.sie Ostaini raz oży,viła 
się prasa uchodźcza,11 jes~cze Wł: 
h;I się demokr.1tyczny „Głos Wo1. 
nv" (1863 - 4870) z Paryża. soqa­
li~ujijca „Gm,na" (1866 - 1867) z 
Genewy, .. Niepodlei:lość" (1866 • 
1870) T. T. Jeża (MiłkO\vskiego), 
„Ojczyzna" (1864 - 1865.) ga(?na 
Gilkra, ale pp kl,ęsce fr~ni;11 w 
r. 1870 cala ta ple1ada g1me I tył-

3.818 gatunków pszenicy 
Kraków. - Dwai_urzędnicy za­
rządu roln~go na Ukr~iiiie opr~­
cowali ~kaz gatunkow pszeni­
cy w ~WJatowym maszt~bie, . u; 
zu'pełniając go odpow1edmm1 
przeróbkami. Nie bacząc na roz­
maite' trudności, asortyment ten 
fostał przekazany zi~ą 1~~1/42 
do 'Instytutu Hodowh Roshn w 
Kijowie. Gatunki te zostały za­
j;ia0e ria farmie pokazowej Bat­
berg. Ogólną hodowlę r'?zJ?Oczę­
fo wiosną 1942 r. i pszea1ca wze­
szła nieźle. Nie wszystkie C(atun­
ki się przyjęły, jednakże rozp~r,•1 
d:ta -się już d,.iś 3.818 rodza1am1 
tego zboża. Przy przeprowadze-

niu dokładnych badań u.wzglę~ 
dniane są w szczeg6lnośc1 : kraJ 
pochodzenia, przy,oależność ga­
tunkowa, pora .zasiewu, okres <loj 
rzewania i illne szczeg6ły. Praće 
te zakończone zostaną w przetią­
gu tego lata. Asortyment te~ sta­
nowi cenne dopełnienie kolekcji 
Instvtutu Kijowskie<io, który za­
wiera ogółem 18.000 gatunkńw. 

(K. Z.) 

BERLIN. - Podczas m1..totu na Gor­
ki zrzucono 7.500 ton bomb, n na 1.000 
samolotów niemiecKlch. biorących u­
dział ~ wypadzie, nie wróc!l? tylko 
dwa. 
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_ Grad nle będzie padał dh1go - rzeki Petroniusz. - Musimy 

~~~at :i~ją.c, cey nie doleci ich odgłos pachodu. 
Grad pne:azedl: iatomie. ale zaraz potem J)OCzęla. surą.leć ulewa. 
Cbwtl&mi zrywa.ł ale wla tr i njósł od strony Cu.chnących dol ów 
~ woń rozkładających się ciał, które ~bano płytko t 
Dledb&le. 

~t;:1~1
~'°::!~l(I śWiatełko ... jedno, dwa. trzy ..• to pochod-

'Jllot 
I zwróclł się do łudzi: 
- Baczyć, by muły nie parskały! ... 
- Id4I - rzekł PetronJusz. 
Jakoż łwlatła. stawały sle coraz 9.-yraźnteJsre . Po chwłll moż­

na t,,io Już odróżnló chwiejące się pod p0wtewem płomienie po-

cb"':-pr l)OCZIII się toanać znakiem krzyw. l modllć. Tymcza.­
sem: tk,gępny korow6d przyciągnął blt~j 1 wreszcie, zró'i't-nawszy 
a1ł z śwllltyńkfl. Ltbityny, zatrzymał się. Petroniusz, Wlnicyusz 
t łflger przyc1.6nęl1 alę w milczeniu do kopca . nie rozumiejąc, co 
to znaczy. Lecz tamci zatrzymali .siQ ~ylko dlatego, by poobwlą,­
s,wat AOble twarze 1 usta. szmatami. dla ochrony od duszq.c('gO 
amrodu. który przy aa.mych ,.putlculi'" byt wprost nic do zniesie­
nia,' poczem podnleśll nosze z trumnaml I poszll d?lej. . 

Jedna. tyllt0 trumna zatrzymała się naprzeciw swtą.t,ynkl . 
Wtnteyusz skoczył ku nleJ, o za nim Petroniusz. Niger 1 dwaj 

nlewolnlcy brytań&cy z lektyką.. 
Lecz nim dobiegli, w clemnośe1 dał ale słyszeć p.elen bólu 

gll» Nazaryu.,u : 
- Panie przenieśU j51 wraz z Urzusem do Eakwlllńaklrgo 

_W1.Qzle.n1& ... My niesiem tnne ciało! a. jf\ porwali przed pólnocą! 1 l ... 

PetroniU&& wróciwszy do domu, posępny był, jak buna l n.le 

-~-~~~e::fz1:~~ie~· !°:u~~~~:vle O~g·:~~~r~~ 
pn.wdopodobn!p"" dla.tego przeniesiono j<1, z T1.tll'1num, by nie umar­
ła z gotą.czld. t by nit un1km;1a pneznaczoncgo ~ej am_flteatru. 
Al& to właśnie był dowód. że czuwanń nnd ';l ! ą 1 str zezono j ej 
pJ~ej, nJż innych. P etroniuszowi ż11 J było do głębi du$zy t Je.1 
t Wlnicyusza., lecz prócz tego nurtowa.},, go 1 tn myśl. te po rnz 
P18'1"'W6ZY Z06tał zwycteżony w walce. 

_ Portu.na. 21d&Je &ię mnie opuszc1.ać - , mówił sobie - nic 
bofrowie myl(ł sio, jeśll &ą.dzą, że zgodzę się na takle m1przyklad 
tycio, Jak Jego. 

Tn spoJnał na Wlnicyusza. który równlet patrzył na nlogo 
rozs,.er'20tlemf trenlcamL 

- co tobie? Ty masz gorączkę? - rzekł Petroniusz. 
- 6w zaś odpowiedział Je.kl.rm dziwnym złamanym 1 ~wol-

aym glofiem. Jakby chorego dziecko: 
- A Ja wierzę, te On może ml J~ powróelć. 
Nad mlutem c!cllly ostatnie grzmoty burzy, 

ko parę ·pism jak „Ku~yer Polski" 
potem 11Kuryhr Polski. w Paryżu" 
(1881 - 1887) czy „Wolne Słowo 
Polskie" (1887 ·- 1899) podtrzyma­
ły sztandar .1iiep9<-lległościowej 
prasy polskiej aż do schyłku wie­
jm; gcjy iyt i na emigracji odbijać 
się zaczęły 'jaskółki nowych prą­
dów polityczno - społeczoich. 1 
Niń1 wszakże ten rozdziaf w d,.ie-1 
jacl1 prnsy polskiej na obczyźnie 
się z!lmknqł, już rozwijać się 7.a­
częta prasa ośrodków emigracji 
zarobkowej polskiej, prasy o i-n­
nytn charakterze, i,!'l formacyjnej 
i wzorowapej często na prasie '·e­
go kraju, gtlzle była 'wydawana. 
Początek tu dato „Echo 7. Pol­
ski" (1863) w Stanach Zjed1ioczo­
nych Ameryki, następnie „O­
rzeł" (1870 - 72) z WaszyngtoJu, 
„Swoboda" (1872), .,Pielgrzym" z 
Unii : ale 1;isina 'te miały krótki 
żywot i dopiero „Kurier Pols\d" 
ks. Kruszki (1888), a, potem 
.,Dziennik Chicagoski' n~ trwa1-

szej opa~ły się podstawie. U 
schyłku . XIX w. ukazuje się sze­
rei: doskonałych d,ienników pol­
skich na obczyźnie jak „Gazeta 
Polska" ,w Cze.roiowcach, ,.Dz:en 
1i ik Berliński", .,Wiarus Polski" 
(przyp. Red. : :założony w 1890 r. 
w 'Bochum). 

. Równocześnie datuje się nowy 
okres w politycznej prasie pol­
skiej na obczyźnie, powstaje so­
_cjali :;t~1czna prasa polska z..1g-rani­
ca (.,Pobudka" paryska 1.887 -
1889, • ,.Przeclfo;it" loody11ski, 
,,\:Valka Klas") przemycana nastę 
pnie pod zabór rosyjski. Podczas 
pierwsżej wojny światowej pow­
stają pisma polskie w ośrodkach 
pa~lstw w81czqcych C.Polonia" 
Gąs!orowskieg11 w Paryżu, .,Echo 
l'olskie" w Moskwie, .,Kuryer 
Polski" w Wiedniu), bądź neu­
tralnych (,.L'Aigle Blanc" w 
Szwajcarii. nawi~zui:)cy tytułem 
do ,.Der Wcissc Adler" wyclawa­
oei::o prz·cz \.VI. Pbtera w Sz\\•aj­
ca;ii W 18G3 r.). Pisma te miały 
doniosłe z1iaczenie propagnndo-
we jak i informacyjne. • 

Po 1918 r. choć z.s;.wzgl~du na 
swobodny roZ\~ pism w kraiu, 
zuaczcnie p,rasy p~skicj aa o.Ir 
czyź.oie małeje, sa a ta płasa i:oz 
wija si ę. osh1gafo bardzo duże 
cyfry, Niektóre z ych pi.sn1 osią­
gaj<! duią pocz. ność nawet w 
kr;iju. \.Y,ysuwaj, :s~ . tł/,, na czoło: 
z _krnJ~>\V s<)SJ~ ':~ich ~tnry 
„Dz1cn111k Berl111sk.1 , ,.\Vrnrus 
Polski" w Bochum, .. Dzie1l. Ko­
wie1lski" . .. Dzwon" w Dynahur­
gu, .,Kurier Polski w Rumunii" w 
Czerniowcach poten1 w Bulrnre­
szc:e. ,,Dziennik Polski" w Cze­
choslowacil (193l). - \V- d,llsz)'ch 
krajach jak: ,,Wiarus Polski", 
,.Narodowiec", ,,Dzie1lnik l.udo­
wv0 WC Francji, ,,Dziennik Zwin­
zkowy", • .,Dzienn:k. Polski", .. A­
meryka - Echo" w Stanach Zje­
dnoczonych, .. Lud" w Paranie, 
,;Tygodnik Polsl<:i" i „Echo z Da­
lekiego Wschodu" w Chinach. 

WarunKI życia polskiego po 
1939 r. znów podniosły znac1.e­
n ie prasy polskiej _na ob.czyźnie. 
Szczególne zadania spadły (eraz 
na Kurier Polski w Rug1mlii". 
Po"~stalv reżimowe pisnrn . j.tk 
.. Gtos Polski" w Paryżu (i:ru­

,dzie11 1939), .,Wieści Polsk e" w 
Budapeszcie (tistopad 1939), .. No­
wa Polska" w Bukareszcie. Pow­
stają na obczyinie pisma nawi:1-
zujacc do wychodz.:icych pr1.cd 
tyn; w kraju periodyków: .,Sło­
wo'', ,;~zarno ·r:i~,Białym". ,_.\xia­
domosc1 Polskie . .,Robotn ik . 

Upadek Fran7ji w lecie 19~0 r. 
przerywa ten ciekawy rozdział z 
dziejów prasy polskiej na obczy­
ź ilie. R<>wnoczcśn (e ,przestnl wy­
chodzić . .. Kurier Polski w l~um:t­
nii": Ale prnsa na obczyź111e n;~ 
data ;za wygracą. ,.Wiarus P?i-1<1 
ponownie zacz.1ł wychodzić w 
Lyonie. a inne pisma zn kana­
łem. W Szwajcarii powstaje „Go­
niec Obozowy". Po r. 19~1 pow­
stają nowe pisma polskie f!~ 
~'schodzie, a nawet w PerSJJ. 
Przed prasą polską ua obczyźnie 
sto.i:.J nowe zadailia. 

Dzieje ·t>rasy polsk:ej na obczi­
źnie stanowh! ciekawy rozcłziat 
ż dziejów kultury narodu. Parę 
lat przed woimi St. Zieliiiski ze­
stawił całą bibl:og-rafię prnsy p~l­
skiej zi1granlcą; obecny okres nie 
wątpliwie do pozycyj .~YSh do,cla 
wiele ,nowyc h uzupeł111en, ktorc 
stworzą w jej dziejach cały no­
wy. interesujący rozdz;al tak do­
l,rze ilustrujący obecn;1 d"I~ r,ol­
ską na szlakach świata. J, R. 

(,.Wieści Polskie") 

POSIŁEK SYNTETYCZNY 
SKŁADAJĄCY SIĘ: Z DRZEWA 

Ger,~wa. - Według informa­
cji, zamie :-zczonej w p,:as '.e szwaj­
carskiej, 10 osób zaproszonych 
przez genewską instytucję nauko­
wą. spoży ło posiłek, którego 
wsz}·stkie da nia. czy i:: zupa, pie­
czeń i deser składały się z produk 
tów powstałych z drzewa. 
M ięso syntetyczne np. było po­

la ne sosem rc',wflież syntctycz­
' nym, o doskdnałym smaku. 

Przygotowania do tego intere­
sującęgo ,wyc;zy vu kulinarnc~o 
dokonane' zostały w laborato­
riach p. Jmia Meyera w Lozan­
nie. 

LYON. - Miasto Zurych o!lurown• 
ło dla ctzlect 1{.fonu cztery ~Ulony fr. 

le dlatego ... 
Z dzieióW ziemi „ Błękitnej Bandery'· 

(Pokończenie ze str, 1-szej) 

ie po to aię toczi, ta wojna struzllwa i lfOP 
św:atem podłośc~ zietria się .znowq c!ro!l!I ;, 

dlatego świat męczy się dziś, wśród katusży 
złości r.~tl".'__clć, ~cińce ·do ~ .. Matla duszy. 

Federaliki dochodzą do wla­
d~ i priJJwódca .ich U-0sas o­
głasza się w 18fł!J r. dylclato­
reni, przfprowadzając okrutną 
„ciyslkę' i zyskując sobie 

się krwawi ną !rootach człowiek szary ptzydomr,1, .. ści,iacza głów". 
yś odsunąć od brzegów życia czary, i,_ ~ " ., . , /łpsa.ł .;tolłaie qblęłony w Mon-
aleką będąc poci kościół szedł po jałmuinle, lęwideo podczas · ośmiu lat i 
ię mu,ial W) brańcom znów kłaniać n sko, usłużnie, mimo, że . jest wspomngany 

pól bosy przemierza ·bezdroża Syberii prźe: Garibaldifgo i • !'6kadrę 
narzuconej z:16w musiał chodzić liberii. frai1cnską, musi opuścić miasto. 
ów musi,il skamlać kawałka cza. rnego chleba, To ilraizliwe oblężęnie ::y,ka­

ło miano .,itowe1 Traf'. 01/ale-
dla siebie piekło, dla innych przedsionek nięha. cznie pobilp prze: gc'ii.erala 
cierpi, by znów istoty bezduszne Urąuiza kb11czg .•wą w/ad,ę w 

w urzędac się pa1\oszyłyacp tając to, co ·stusznę, 1852 rolm, , , 
hy znowu rótekcja zakw:tla - i nowe bezrobocie Pre:ydcnlem zosittj, Urąui-
i by od góry łaskawie w6w ochłap rzucano' - ,,hołocie". • za, przywódca partii konsr.rwa 

I nie dlatego tęskni do ,wych praojców łanów . • 
by znów być niewolnikiem .twórczo - rządtących" tyranów, 
by zl)ÓW być niewolnikiem • na dziejów sz.achownicy, • 
·by słµchać naboinie „kazań" z zaślepień kazaln:cy. 

Ale ,vierzytny mocrio, że krew się leje nie po .to 
ażeb później wejść znówu w grzązkie, cuchnące bioto - • ' 
ale, • e czarne krwi strzępy - kwiat Cnoty spłodzą w dusEy -
a fu damentów Prawdy brutalna prze111oc nie skruszi• ! • 

BIUĄCE 

„Cłlod cie do mnie wszyscy, którzy 
spragnie i jesteście, a ja was ochłodzę" 

\V miesiącu czerwcu poświę­
conym czci Najświętszego Serca 
Jezusowego idę ulicą wielko­
miejską w skwarze słoneczni m, 
spragniona · ochłody. N~gle . blogi 
chłód uderz~ ~"e. mnie s1lny~1 

prądem z otwartych wr6t Swią-
tyni Pa11skiej, · 

lyslów I naj/iogatszu wdwczas 
człowiek Ameryki Południo­
wej. Spór z Paragwajem o /e­
ryt"oria granicznę wuwoluje 
zńów sześcioletnią woi11ę. No­
wy spór : Brazylią :01/aje ure­
gulowany . arbifrażetn Stcm,ów 
Zjr:.diioczoii.ych. . 

ARGEN1'YNA DZISIEJSZA 

Argęńlyna jest drugim w 
Ameryce /aciń,kiej państwem 
pod względr.m obszaru, zajmuje 
bowir:.m 2 miliony !180 tysięcy 
kilomet"'11l) lavadralowych a 

• więc przęszło 8 rcrzy więcej niż 
Polska i niemal /j razy więcej 
«iż Francja. Ma jednak rtiewie­
le ponad 10 miliońów miest­
Iw11ców w cz11m większa. c:::ęść 
emigra11tów lub 11a/11raliwwn­
nych w oslaliiim siedr.mdtie­
•ięcioleciu. 

Kraj bardzo boga/11 roliiiczo-

. hodowlany. i,kf port ujący psze­
nicę, kukurydzę, mrotone mi~­
so i welńę w ogromnych ilo,­
ciach. _ 

Administracyjnie dzi~li si,; '?ta 
V,. prowi,icji w czym 5 parań 
sl<ich, ł centralne i 5 andyj­
skich oraz 10 terytoriów. Stoli­
ca Bueiios-Airr:.s stanowi osob­
ny dy,trvkt fedN'alii11. Ponadto 
prowincJe : Kordoba, Parana. 

. Rosario i La Plata posiadają 
równii,żfrawa federalii,:. Ws~y 
slide za prowincje mają ,wo­
je aulonomlczń; sądownictwo. 

• • t .. 
Ostatnia rr.wotucja „czerwco­

wa" przybliżula na,zą myśl do 
Argentyiiy. Chociaż zdaje '" mi 
się, że Europa często mu.iii o 
swrj /aciń1kiej sip,trzycy z za 
ąceańu. Scillęj - mu.U.o okrę­
/ach wyładowanych jej :botem, 
mięsem i wełną . 

T. TWARDOWSKI. 

CENY NA DRZEWO 
W FINLANDll 

Kraków. - Ceny te wzrastaią 
niepomiernie, co wywołuje reak­
cję rządu, zmierzającego do re­
i:ulacji ich. Wskaźn:k cen wzrósł 
ze 100 punktów w 1935 r. - do 
312 w sh'czniu 1943 r, oa suro-• 
wiec oraZ wYroby z drzewa, w 
znacznie mniejszym stopniu na 
papier i papkę drzewną. Zwyika 
cen tamuje ogromnie odbudowę 
pówojen ną. Poza tym wzrost cen 
wywozowych pociągnąć za sobą 
może spadek markj fińskiej na 
rynkach zewoętrznycl1,_ 

P o L s-~~ ElN o T AT K 1 
B I B L I O G A FI C Z !'i E 

W Tel-Avivieluka:zaly się ostat­
nio następujące pol~kie wydaw-

• Jest lawa dla strud1.onvch 
członk6w, znużone bl,1skiem 
sło11ca <:>ko, odpoczy\va w pół­
mroku I pięknie Bozego Przy­
bytku a myśl kojąca si>lywa do 
serca, że od setek rat przet. to je­
dno Wielkie Serce, Serce Chry­
s\uso,~•': i. :ta Jego wzniosłym 

P~bliczny urząd in(ormac-yjny 
nictwa: i 

„De profundis" Melchiora 
Wm1kowicza, 

11Tajemniczy uczol1, '' powicś_ć 
sensacyjna z ol>ecnei woJn)\ z i­

lustracjami. 
,,Czarodziejski świat" opow~eś­

ci, legendy. i bajki z obrazka nu. 
„Przez lądy i morza" magazyi1 

powieściowy, ilustrowany. 
.,Na wojennyrh szlaku" maga­

zyn powieściow',· , ilustrowany. 
,,W drodze do<Ojczyzny" .poe­

zje wojenne , Janusz.a Wedowa 
(z Rosji). 

.,Kosmos'' zbi6r prac przyrocl­
nic-zych pod ·\' d. prol. dr. K. 
Roupperta. ' 

,.!lt Ko • 
rJ<>1viększonc. 
K. Rouppertll 

„Pod ru111u~skim niebem" ąo 
w'ieść harcersl<l\ hm. R. Kawal­
ca, wydacie dr~i~. . ,, 

.,Polska, ktoter pragmemy , 
Stanisława Olstewskiego. 

CO PISZtPRASA? 
Strajki w USA.,, 

.,L'E f [ort": 
,.Rozmiary ruchu olrajkc•we­

go w Sla11ach Zjr.d11oc;;oi,ych 
nie uszły uwagi ludno$ci a11•1 ry­
/cm,skie j , która wydaje się być 
zaniępokojorią . Nię lyllw bo­
wieri1 .slrajki hamują wykona­
nie programu · ."'btujeniowcgo, 
ale i-ównocześ1iit; uln1dninją wy 
ko11ywanie p/ailu p. Rooscv~/lu 
walki z inflacją. Ta polityka sla 
łości ce1i wywołuje niezadowole 
11ie w kolach roboliiiczych, jak 
i ·wiejskich. 1'ak więc rada wy­
ko1iawcza amerykmłskiej 1"cde 
r~cji Prn~I/ domaga_.s1% p~zyz11a 
ma prcn111 dla rolmkow I przy­
pomirw, iż polilyka stałych cr:.n 
pozwala spfkulaii/0111 iw kurzu 
slaiiię z ogromnych z11sków 
dzięki uprawia11iu potajemnego 
handlu", I 
Oświetlanie nieba podczq 

• nalotów,,. 
,.Gr i n go i re": 
„W chwili nalotu nocnego 

najpierw slaraj(l się rozpr:JJzyć 
ciemności polgżne refteklory , 
których promienie mogą . siępać 
10 km. Dla kir.,}owania ogii1~m 
arlylerii przeciwlo/1iic:ej w cza 
sie walki - użu.wa się poza fyr,\ 
pociskąwc świc/-11i'11ch. Poci~k1 
le pokrylę masą fosfory=un-. 
cą, są pot~ics=di\r. ze zw11kly1111 
1wbojam1, ~·cząc po jcd1111m la· 
ki1n pocisk ,ib 5 - li Z iV!Jk~ 

t11ch. Wiclac wfędr, iakb1J świr.­
tine linie, . o · ,·e!lające pr~rbirg 
pocisku. Art, leria przeciwlo/11i­
cza ma j eszczi!'",i1wy ,ępnsób kon 
/roli swvch slrzalów. Strzela 
oiia pociskami o różiwlw/nro­
wych domir.szkach prochu. Bar­
wa dymu z<t lęiu od baterii i po 
zwala 11a wprow<tdzeiiie odpo 
więcliiich poprawek dla każdej 
z nich. Po powrocie z na.lotu 
ria Hzcs:ę z<tfogi bombowców 
opisu ia niezw11kle wrażenir,. ja­
kie ·1;;ywoluJą tę wiclolwloro­
wc ognie, tańczące dookoła sa­
mo/o/ów i obrzucające maszy­
nę mordr..tczymi 9d!amkam1. 
Jest wrr.szcie jes:cze jodęn Aro­
dek walki z nocą - raA·iely 

.świetlne o ., ilnym i d/ugolrwa­
łyrr> blasku, co pozwala na wy­
krycie nieprzyjadr,la w odpo­
wiednich zakątkach nieba". 

111edosc1g1,11onym przikladem t\'- · Lyon. - Wobec nawału no­
siące ludz~ich serc niesie ·ochłi,- ' wych z.1rz.1dzei1 - publiczność 
dę, spragnionym i tysiące spra- często nie orientuje się co do ich 
~monych. -garm~cych Slę z wiar~ treści i nie wie, do jakich władz 
i ufności'1 . dO JeRO st6J>, czerpie zwracać się ma o wyjaśnie1iia. 
z o*ywczego ir6dla wiecznej Bo- Dla zl~godzenia takiego stanu 
skiej l'llitości, czerpie ukojenie i rzeczy, postanowiono zorganizo-
uchtodę. wać dla publiczaości bezpłatne 

LUDMIŁA, Biura Informacji,. w lokalach b. 

Poctagl .. Jutra 
Paryż. - Specjal:ści komuni­

kacji kolejowej spodziewają sii: 
na okres powojenny wielkich 
2111 i an w tym zakresie. 

Szczególny zaś nacisk kładą na 
rozszerzenie szerokości toru, z 

ł 111: 435 do 4 1netrów, \\"1 ,\vc,.as 
przeslrze11 z .Berlina do Włady­
wostoku '(9.931 km.) mogłaby 'być 
przebyta w pięć clni. 

Wszystko jest możliwe. 
' Ciekawe jest jednak przytoczyć 
pow{><I, dla jakiego przyjęta zo­
stała w swo:m czasie ta dziwna 

ośrodków propagandowych Re­
wolucji Narodowej, Urzędować 
tam będą specjalni funkcjonarTu­
sze, którzy będą informować P,U­
blii:zność o treści zasadniczych 
ustaw i zat'Ządzell, k!erując ich 
do odpowiednich urzędów i e­
wentualo-ie pomagając w należy­
tyln przygotowaniu dokumen° 
tów. 2 

Biura te będą lunkcjonowały 
codziennie, w godzinach od 9 do 
12 rano i od 14,30 do 18.30 po po-
tudn:u. • 

Biuro takie zalożoco w Lyoni<', 
mieśoi się w Ośrodku Informa­
cji w służbie Marszałka, na place 
de la Republique, przeniesione 
-zaś zostanie t:}iebawem na rue 
de !'Hotel de. Ville. llliM(>H ... 

• -( - ,.Cr wojinri'a-
, W gwarnej kawiarni siadło 
1>rzy stple trzech świeżo up,eczo­
nych podchorążych, Pochy:ili się 
nad stołem i coś cicho ml)wiąc, 
rysowali .na obrusie, NJkt • n·e 
zwracał na nich uwagi, tylko co 
pewien czas w stronę stołu spo­
glą,lał właściciel kawiarni. Po 
goclz'nnej naradzie wstali od sto­
łu. W tej chwili podbiegi do nich 
właściciel kawiarni i wręczył im 
paczkę, mówiąc : 

szerokość, 1 m. 435. - ·o 6 l OS z E N 11 bt?.i w chwili wyoalezienia 
kolei. żelnznej, wag~n pa,;ażerski 
lub towarowy uwazany był z.~ 
zwykły pow,,z. na kota~h .. A byli Zgłaazający si~ aa op>aaeala 
nawet tac,•. ktnr7.\' uwazah qo za: winni włączyć do liatu koPerłt 
clziec '. n~:i.,. zabaw'kę ' bez żad1iej ofrankowan~ wówczas, 11d:, w ra-

prZ\'szlosc1 •. cbubę wchodzi przekazanie riatu. 
S-zcrokość zwykłego dylii.an- _____ _ _ 

- Tu jest obrus, na kt<,rym pa­
nowie kreślili szkice strategicz­
ne. Ponieważ obawiam się. że 
J>laoy 'te mogłyby wpaść w ręce 
wroga, więc dla pewl'tości wrę­
czam panom. Proszę zachowa<; 
te plany, względn ie spalić obrus. 
To jest przecie tajne, 

- Jest pan bardzo uprzejmy 
- odpowiedział jecleo z podcho-
t;Jżych. lecz może pan ten _ ohru~ 
zatrzymać, myśmy tylko kreślili 
plan ataku naszej druży1iy piłkar­
skiej ... 

su wrnos:la 1 m. 435, co od1>owia­
dato • przeciętnie szerokości dwu 
koni ,.,,,rzężonych do pojazdu. 
We wszystkich prawie krajach 
Európy zastosowano tę szero­
ko~t~ do szyn, z wyjątkiem Rosji. 

Z;.hawne jest pomyśleć. ie sze­
rokość zadu ko1\skiego stała s:ę 
11odstawą wymierzenia toru ko-
lejowego. • 

RODAKOM 
Z· ~Ol!SSAC (T et G.) 

l okolicy J)Odaje się do wlndomo.icl, że 
Duszpasterz polski przybędzie w nie­
dzielę Trójcy św. 20. vt. b. r. l odpra­
wi naboże1,stwo o godz. 10 w ~ram 
St. Pierre. Okazja do ""P0Wledzi św. od 
g-. &-ej, 

Nowtckf Kazimierz. 

Czy chcesz mieć powodzenie w życiu 1 
-A więc paznaj swój charakter! 

• ' 
STACHU, - Pismo od.razu na pier• Jest zakoóczone tluią, iuopk51, pełniej­

wszy nut oka. robi \\'I'aienle pLsma szą i silhlejsz(ł, nit poprzednie t,ak, 
czlowlckn. wcsofeao, człowieka, którego jak gdyby autor przez tu chclnł Po'ó\ ie­
zdrowie fizyczne Jest w dobrym stanie, cl.zleć: ,,Teraz list Ju2 Ntończylem, bO 
a umysłowotó 1 duchowo~ ZlloJduJ(ł powledzia.lem wszystko. co Powiedzieć 
stę w pełnej równowadze. Linie czyli chclnletn''. Jest to człowiek zdecydo­
wlerszc pisma. lekko podnoszlł Się pod wany. Wie, czego chce. a nigdy nie 
górę bez pnesndy. Ten ry-, znws1.e jest chce rzecz)· niemożliwych do os!ągnię• 
dowodem o.mblcJi, wiary w l>t7.Yszłooć. cln. Zamknięty w sobie µomimo. że 
odwagi, dobrej myśU 1 oklchy. Plsmo lubi 1 mówi sporo. Jest dyskretny i 
Jest nnsyconc ntmmentem, ale l pod nic wtrl\Ctl sli: niedyskretnie w cudze 
t.ym względem ule mn przesady. TeiJO sprn~·y. Odwn:&ny, lecz równocześnie 
rodzaju pismo za.wsze jest odbiciem rozwn.Y.ny, przy czym mus.ze p,.'ldb.reś-­
zdrowlB, slly !lzycmeJ 1 enel"M'll urny„ lid, lt rozwaga wypływa z 1edncj s1,ro­
sloweJ . W 1>:rzcolwstawlenlu, ~ plsmR llY r. inteligencji duł.ej , z drugiej z 
tej samej osoby „ przed polt:ora ro- owego wyżej wspomnhmcgo zmysłu 
klem pismo obecne Jest mniej fk>lśnlo- praktycznego. Wytrwałość doLrze zary.. 

RCżNE 

PoazukUJe się 

dwu kobiet do WaJlelkicb prac 
podręcznych' w posladl<JŚCl ziem.sJdeJ. 
Wymagane referencje. Ofert.v z okre­
śleniem wynagrodzenia nadsyłać proszę 
na adres. Ctęs.se de BARRAL a ifoi3~ 
par Betctt: .. 

<Visa O.R.T. Nr. 6566). 

.,BIBLIOTEKA POLSKA" 
w Budapeszcie • 

poleca następuJflce swo1e wydawnictwa: 
Cena: 

fr.S2.W. 
:.Rocznik Polski" - Kalendarz 

Polaka na Węgrzech na r. 1943 2,75' 
Zet. - Opowieści wesołe, dziwne 

l smutne. (Budapeszt. 1942) . 2,55 
St. Wuspta'liski. - Wesele. (Dre.­
- mat w 3-ch aktllcb> 1.25 
A. Mtcklewlcz. - Księgi Narodu 

i Pielgrzymstwa Polsk\ec-o. . . , 1.­
Zilahy Lajos. - Ciche życie. tP~ 
wieść tłuin. z węgiers.\clegol . 1.-

A. Chalubhiska i M. Jantszewskl. 
Geografia Polski. .Podręczniki. 3.50 

st. Szober. - Gramatyka P<'lska. I.­
st. Szober. C. Niewiadoms:.a, C. 

Bogucka, - ,.Nauka pisowni„ 
we wzorach. . . . . . . . . . • . . ~ 

If. Gaertner. - Mowa-· polbka. 
(Podręcznik do ~wtczP.ń ji:zyk~ 
,vych). . , ...... ... .... 1.-

,.Prlmn. Aprllls". cdnodnlówka. 
Karykatury Jotesa. Humor 1 !!a-
tyra. . . . . . . . . . . . . . . . 1.50 

Adv Endre. - Wybór poezji. 
CPrzeklnd K. Dlakcwiczowny1. 1.50 

Ilf. Lawrukaniec. - .,Tytuł da ser• 
ce" (Opow. dla młodzieży). 

.. Węgierska. Mozaika". ...:.. Zbiór 
nowel węilersklch. CPrzekłs.d 
Brosza). . . , .. . ..... , :uo 

. Droga" zr.szyt nr. 1. - Rocznik 
Polaka na Węgrzech z dodat­
kowyn1 tdowniczkiem ortografi-
cznym Arcta. . . . . 1 . . . . 2.5-0 

Wy'żej WYlllienione wydawnictWn. 
..Biblioteki PolskleJ"wBudapeszctc moż­
na nabyć u pnedst3. v.•1c1ellt nns"zegd 

ne, to znaczy odstępy ml~dzy J)().Stczc- sownna, Sprnwy rozpoczęte, kc•t'lczy, 
gólnyml wyrnzaml l poS?,Czególnyml choćby przcelwstawlnly • .sle mu nawet 
literami są. większe, mnrglnes z iewej . duie trudności. Bo t hl wytrwalośc! ą. 
st:.rony szerszy. Te wln~nle szrugóły lq.czy .się tak2e i ooJowoM. cv,:111nn 1 
mfdnJą, pismu owo snami,: wyżej wsp(>-- blcrnn: czynna wtedy. gdy " 'Vtllka z 
mnlnnego weselszea:o nutroJu. Ma siQ wrodzonej przcdsiębloruzoścl; bierna. 
wrnżcn.le, że autor listu pen.był .&lę gdy lą,01.y się z zaletą nleustnwanio. w -
c1.ęścl trosk, które wtedy ,:ro gn~olly. cl(\gll droa;l, lecz me.razu nnprzód aż 

na Szwajcarię . , , 
p. Dr. s~ LIBERKA 

C1tambla1ufes • .de.!.'łUS 33 b. 
LAUSANNE (SUISSE). 

Jest znamiennym, że nle ma śladu ego,. do dotarcia do celu . .,Stachu" nld jest 
Izmu JX)mlmo wyraźnych 'dowodów człowiekiem, , który miałby skłonność 
lstnlenio., zapędów władczych, to jest do lubowania slę w pamysłach te.nta-

~~l:~~O:~a~o 1~~[:Y;~~ai!u:'3 ~ I =~~~~Y:- z'fe~~f i°:ent2~~e \\~z~~ 
wiek:, k~ry lubi rozknz.vwać t roztta- : cie r~alizmu. poczucie oolltvk.1 faktów. 
zuje. Jest conaJrnnk>1 ,gocentrystl\, Mnrzycielstwo Jest mu obce, a jeżelt 
przewnititft egoLst,ą. Tut9.J nie ma zna- jut marzy, to o zagadnlenJach real ­
mion anl pierwszej, ant drugiej •·la.ś- n}'ch. jak np. o wywtąz:mlu się ze swo­
clwoścL Wybitna ruchliwość umysłowa ich zo.do.ń Jak nnjdoltlndnieJ. termino-
1 ruchtlwość fizyczno.. Skłonności ar- wo i ku pciyr.kowi danej sprawy. Nie­
tysbycznc nie wysuwa.tą, sle naprzód; brakuje mu lronll, o_po.rtcJ na skłon­
natomlast zmysł prnktvcmt wyt1ltn.y, noścl do krytyki. Jest to przecież lr~ 
co się odblja w tym, it pismo jest na- nlo. wesoła, Jak wesolyin J~st ' Jej per 
~ura'lne, pazbaWIQl\e ws,ze)klch uplęlt- sio.dacz. Synteza tellO ~rtretu psycho­
!!zeń, zakrętasów 1 te&'O, co nniywamy JogiCznego n86uwa ' słe ~an11:\. pt7.CZ się: 
.. floresami". Praktycmo§d: przebija się optym!.zm. oparty na sile fizycznej i na 
tnkte i w tym, lt aut,,r Il.stu ceni czas. energii umystoweJ, P-)lą.czony :z oc.il\•agq. 
1Jego pismo Jest szybkie. Jf'go pióro I ' wytrwntośclą, flne:zyJnle umiejącą 
bleży po papierze. Lecz mimo pośple.- łamać lub obchodzić nat.r3Clone prze­
chu jest dokładny. Nie zipomlna o szkody, ~ nlepnE-clętny 1 n1ecodzlen­
Z1Ulkach pisarskich. xat.de zdanie ny na e • naszej pgyehlkl • narodowej. 
kończy kropką. A oiltatnlo lldan!o liltu PSYCHOLOG. 

lll 
Drobne ogłoszenia 
umieszczone w WIARUSIE POL­
SKIM przynoszą dobre t szyt>­
kle rezulta.ty. 

J • 1• ooszuku,Jecie pracy 

ez e I potrzebuJ:cte ludzl do p.-acy 
macie cos do spncdn.nla 
macie coś do wynajęcia 

Ili 
Tysiące naszych Czytelników cże­
ka.. nbv s1e zalnteresow11ć waszym 
ogłoszeniem. • 

Cena: :g l~:: {~;~.': 
' CnaJmnleJsrego ogloounla). 

\
ll Należność za ogłoszenia oalety 
, przesłać równocześnie z tekstem. 

Im1>, do la PRESS/ł l.YONN'1SB 
<e. rue do la•' Cb&nie. LYOJC IRl>Gaeł, 

r.. -: li'. ltOITc••a. 


